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CZAS I MIEJSCE MODLITWY STAROCHRZEŚCIJAŃSKIEJ

W niniejszym  k ró tk im  kom unikacie przedstaw ię w ybrane fragm enty  z dzieł 
p isarzy  starochrześcijańskich , zaw ierające w skazów ki na tem at czasu i m ie j
sca m odlitw y.

W szyscy Ojcowie Kościoła podejm ujący to zagadnienie są zgodni co do 
tego, iż konieczna jest jak  najczęstsza m odlitw a. I tak  na przykład  K lem ens 
A leksandry jsk i pow iada, że „dla praw dziw ego gnostyka każdy czas jest św ię
ty ” ł , czyli odpow iedni d la m odlitw y, a w innym  m iejscu stw ierdza, że „gnos- 
ty k  w inien m odlić się przez całe życie” 1 2 i „na wszelki sposób” 3. Podobne 
opinie znajdu jem y u T ertu liana: „Codziennie, w każdej chwili potrzebna jest 
ludziom  m odlitw a” 4; u C ypriana: „Chodzi o to, abyśm y bez ustanku, prosto
dusznie i jednom yślnie P ana  b łagali” 5 i u Ambrożego: „Istn ieje  nakaz, aby 
m odlić się w  każdej chwili, n ie ty lko  we dnie, ale i w nocy” 6.

O rygenes pow tarza  za K lem ensem , iż „w inniśm y modlić się n ieustannie, 
przez całe życie” 7, ale m yśl tę rozw ija i in te rp re tu je  analizując polecenie 
św. Paw ła: „Módlcie się n ieustann ie” (1 Tes 5, 17). W yjaśnia dalej Orygenes, 
że „n ieustann ie  m odli się ten, kto  cnotliwe uczynki łączy z m odlitw ą, a m odli
tw ę w iąże z uczciw ym  postępow aniem ”. N akaz „n ieustannej m odlitw y” uw a
ża za m ożliw y do w ykonania jedynie wówczas, gdy uznam y, iż „całe życie 
pobożnego człowieka jest ciągłą m odlitw ą” 8.

W szelako oprócz tej ogólnej w skazów ki znajdu jem y u Ojców zalecenie, aby 
m odlić się p rzynajm nie j trzy  razy  dziennie. Zalecenie to wywodzi się bez 
w ątp ien ia  z tradyc ji S tarego T estam entu. Otóż O ry g en es9 i T ertu lian  10 po
w ołują się w  tym  względzie na Dn 6, 13, gdzie powiedziano, iż „Daniel trzy  
razy  dziennie padał na kolana m odląc się i w ielbiąc Boga”.

Mówiąc o czasie m odlitw y Ojcowie Kościoła s ta ra ją  się oznaczyć go ściśle 
na podstaw ie P ism a Świętego, albo też przypisać określonej porze m odlitw y 
znaczenie sym boliczne. T e r tu lia n 11 więc, zastrzegając się, że nie chodzi tu  
o ścisłe p rzykazanie  Boże, zaleca m odlitw ę w określonych, tradycy jn ie  przy-

1 Strom. VII, 43, 1.
2 Strom. VII, 40, 3.
3 Strom. VII, 35, 1.
4 De exhort, cast. 10.
5 Epist. VII, 8.
6 Expos. Ev. see. Lucam VII, 6, 87.
7 Orat. 22, 5
8 Orat. 12, 2.
9 Orat. 12, 2.
10 De ieiun. 10, 3.
11 De orat. 25.
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jętych godzinach: o godzinie trzeciej, szóstej i dziewiątej; podkreśla przy 
tym, że te w łaśnie godziny w yróżnia Pismo: o godzinie trzeciej Duch Święty 
został w ylany na uczniów (cfr. Dz 2, 15), o szóstej św. P io tr m iał widzenie 
podczas m odlitw y na dachu (cfr. Dz 10, 9), a o dziew iątej w raz z Janem  
wszedł do św iątyni, aby się pomodlić (cfr. Dz 3, 1). Nakaz trzyk ro tnej m od
litw y  w ciągu dnia uzasadnia T ertu lian  również symbolicznie: m am y modlić 
się trzy  razy, ponieważ jesteśm y dłużnikam i wobec trzech osób T rójcy Świę
tej. Podobną, symboliczną in te rp retac ję  trzykro tnej m odlitw y m am y u Cyp
riana 12.

T ertu lian  przypom ina też o m odlitw ach obowiązujących bez szczególnego 
nakazu, na rozpoczęcie dnia i n o c y 13. C yprian zaś symbolicznie uzasadnia 
sens m odlitw y porannej i wieczornej: „Rano trzeba się modlić po to, aby 
zm artw ychw stanie Pana poranną m odlitw ą święcić”. Chodzi mianowicie 
o upam iętnienie faktu, iż zm artw ychw stanie C hrystusa odbyło się o świcie. 
I dalej: „Trzeba też modlić się znowu o zachodzie słońca. C hrystus bowiem 
jes t praw dziw ym  słońcem i praw dziw ym  dniem ; kiedy więc o zachodzie słoń
ca m odlim y się, aby św iatło doczesne do nas powróciło, prosim y symbolicz
nie o przyjście C hrystusa, k tó ry  m a nam  udzielić św iatłości w iekuiste j” 14.

Nieco inny powód m odlitw y porannej podaje H ipolit. S tw ierdza on, że 
należy modlić się „o pianiu koguta”, ponieważ o tej porze Żydzi w yparli się 
C hrystusa, którego m y znam y dzięki wierze, a ponadto św it jest symbolem 
wiecznej światłości, k tó ra  nastanie w zm artw ychw staniu  u m a rły c h 15.

Orygenes ze swej strony mówi również o trzykro tnej m odlitw ie, ale każę 
modlić się rano, o godzinie szóstej i w ieczorem  16. Pow ołuje się przy tym  na 
stosowne fragm enty  Pism a Świętego — na wspom niany już ustęp z Dziejów 
Apostolskich (10, 9) dotyczący m odlitw y św. P io tra  na dachu oraz na dwa 
miejsca z Psalm ów: „Słyszysz mój głos od rana, od rana  przedstaw iam  Ci 
p rośby” (Ps 5, 4) oraz: „Wznoszenie rąk  moich jest jak  ofiara w ieczorna” 
(Ps 140, 2).

K onstytucje Apostolskie nakazują sześciokrotną m od litw ę17, a Klemens 
A leksandryjski pow ołuje się na Ps 118, 164: „Siedem razy na dzień w ysław ia
łem Ciebie z powodu w yroków  Twoich”.

U niektórych autorów  znajdujem y wzm ianki o potrzebie m odlitw y nocnej. 
I tak  na przykład K lem ens przypom ina, iż „często również w nocy należy 
w stawać z łóżka i chwalić Boga” 18; podobne zalecenia m am y w jego S tro
m ata: „Modlić się trzeba przed snem, a potem  znowu w nocy” 19 i u T ertu- 
liana: „Etiam  per noctem  exsurgis o ratum ” 20. Orygenes zaleca modlitwę 
o pó łnocy21, powołując się na dwa miejsca w Piśm ie Św iętym : „W staję o pół
nocy, aby Cię wielbić za Twe słuszne w yroki” (Ps 118, 62) oraz: „W Filippi 
Paw eł z Sylasem  o północy modlili się śpiew ając hym ny Bogu” (Dz 16, 25). 
W zm iankę o m odlitw ie nocnej spotykam y także w przytoczonym  już wyżej 
m iejscu u św. Ambrożego 22.

12 De orat. Dom. 34.
13 De orat. 25.
14 De orat. Dom. 35.
15 Trad. Ap. 41.
10 Orat. 12, 2.
17 Const. Ap. 7, 34.
18 Paed. II, 79, 2.
19 Strom . VII, 49, 4.
20 Ad. uxor. 2, 5, 2.
21 Orat. 12, 2.
22 cfr n. 6.
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Poza tym i ściśle wyznaczonym i godzinam i należy modlić się i przy innych 
okazjach . W edług T ertu liana  w ypada, aby w iern i m odlili się przed posiłkiem  
i  przed  kąpielą, bo „najp ierw  trzeba posilić i orzeźwić duszę, a dopiero po
tem  ciało” 23. Również przybycie gościa w inno stanowić okazję do odmówie
n ia  m odlitw y: „Gdy b ra t tw ój przyjdzie do ciebie, nie puszczaj go bez m od
litw y ” 24.

Jeśli chodzi o m iejsce m odlitw y, to w yda je się, że spraw a ta  m iała m niej
sze znaczenie w starożytności. W szelako u K lem ensa, O rygenesa i T ertu liana 
m ożem y znaleźć uw agi i na ten  tem at. Otóż K lem ens powiada, że dla m odlą
cego się gnostyka każde m iejsce jest św ięte 26, że należy modlić się w każdym  
m iejscu i w każdych okolicznościach 26 oraz że gnostyk w ielbi Boga w każ
dym  m iejscu, bez względu na to, czy jest sam, czy też przebyw a w tow a
rzystw ie  współw yznawców 27.

T ertu lian  stw ierdza, że Bóg widzi i słyszy wszędzie, a zatem , zgodnie z po
leceniem  zaw artym  w 1 Tym  2, 8, należy modlić się o każdej porze i na każ
dym  m ie jscu 28. T ertu lian  wszakże staw ia sobie pytanie, czy owo polecenie 
św . P aw ła nie  stoi w sprzeczności z nakazem  m odlitw y w ukryciu  (Mt 6, 5) 
i w yjaśnia, że w yrażenie „na każdym  m iejscu” oznacza „na tym , k tóre  na
stręcza nam  okazja lub konieczność. Toteż nie możemy uznać za sprzeczne 
z  p rzykazaniem  postępow ania apostołów, k tórzy  m odlili się w w ięzieniu 
(Dz 16, 25), ani fak tu , iż św. Paw eł spraw ow ał E ucharystię publicznie na 
okręcie (Dz 27, 35)” .

Podobne uw agi na tem at m iejsca m odlitw y m am y u Orygenesa 2B. Powo
łując się na Mal 1, 11: „Na każdym  m iejscu składajcie mi dar kadzielny” 
oraz na 1 Tym  2, 8: „Chcę, aby mężczyźni m odlili się na każdym  m iejscu”, 
O rygenes stw ierdza zgodnie z przytoczonym i powyżej opiniami, że każde 
m iejsce jest odpowiednie dla m odlitwy. Uzasadnienie tego poglądu znajdu
jem y w rozpraw ie „Przeciw  Celsusowi” : „N ajprostszy chrześcijanin wie, że 
każde m iejsce na świecie jest cząstką w szechświata, a wszechświat jest św ią
ty n ią  Boga; m odli się przeto w dowolnym  m iejscu” 30. W szelako dla zapew 
nienia sobie spokoju i możliwości lepszego skupienia podczas m odlitw y O ry
genes radzi wyznaczyć w dom u określone m iejsce i tam  oddawać się m odlit
wie. M iejsce to nazyw a „św iętszym ” (sem noteron) i każę trak tow ać je jak 
św ią tyn ię  — starać  się nie popełnić tam  najm niejszego wykroczenia. N aj
odpow iedniejszym  jednak m iejscem  dla m odlitw y jest w edle Orygenesa zgro
m adzenie w iernych 31.

Poza tym  zastanaw iając się nad  1 K or 7, 4—6: „Żona nie rozporządza w łas
nym  ciałem, lecz jej mąż, ani mąż nie rozporządza swym ciałem, tylko jego 
żona. Nie unikajcie  więc jedno drugiego, chyba że na pew ien czas i za obo
pólną zgodą, aby oddać się m odlitw ie. Potem  znów wróćcie do siebie, aby 
w as szatan nie kusił”, O rygenes przypuszcza, iż sypialnia m ałżeńska nie jest 
w łaściw ym  m iejscem  dla m odlitwy, jednakże problem u tego nie rozstrzyga 
w  sposób au to ry tatyw ny .

Na zakończenie chciałbym  powiedzieć o in teresującej spraw ie, mimo że 
n ie  wiąże się ona ściśle z om aw ianym  tem atem , ale dotyczy raczej gestów

23 De orat. 25.
24 T ertu l. De orat. 26.
25 S trom . V II, 43, 1.
2« S trom . VII, 49, 6.
27 Strom . VII, 35, 1.
28 De orat. 1; 24.
29 Orat. 31, 4.
30 C. C elsum  7, 44.
37 Orat. 31, 5.
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i postaw y w czasie m odlitw y. Otóż od Orygenesa dow iadujem y się o zw y
czaju, zgodnie ż k tórym  podczas m odlitw y zw racano się w stronę o tw artego 
okna, aby niebo mieć przed oczyma 32. Orygenes uważa, że zwyczaj ten  nie 
jest słuszny. Radzi w iernym , aby w czasie m odlitw y zw racali się k u  wscho
dowi, albow iem  w ten  sposób człowiek daje  sym boliczny w yraz tem u, iż jego 
dusza k ie ru je  się ku wschodowi praw dziw ej św iatłości. Postaw ę tak ą  O ry
genes radzi zachowywać zarów no w czasie m odłów pod gołym niebem , jak 
rów nież w domu, naw et w tedy, gdy okna nie wychodzą na wschód. Podobne 
m yśli na  ten  tem at w yraża m. in. K lem ens A leksandry jsk i 33 i T e r tu lia n 34.

DE TEMPORE AC LOCO ORATIONIS PALAEOCHRISTIANAE

A r g u m e n t u m
Quid de orationis loco et tem pore opportuno an tiqu i scrip tores ch ris tian i do- 

cuerin t, b rev ite r exponitu r.

32 Orat. 32.
33 Strom. VII, 7, 43.
34 Apolog. 16.


